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Ja k ie  spłaty reparacyjne j 
n a ło żo n o  na Niem ców ?
Będą one dla nich pew nem  wędzidłem .

Przez dłuższy czas w Paryżu toczyły się obrady 
w sprawie spłaty kosztów wojennych i strat w cza­
sie wojny, wyrządzonych przez Niemcy. Wynikiem 
tychże było ustalenie podług planu Jounga wyso­
kości reparacyj niemieckich i to we formie rocznych 
rat na przeciąg czasu 58 lat (nie 37 lat, jak to po­
dała większość pism polskich), który składa się z 
dwóch okresów.

Pierwszy okres obejmuje 37 lat z przeciętną 
ratą roczną 2 050 miljonów marek.

Drugi okres obejmuje 21 lat z przeciętną ratą 
roczną 1700 miljonów marek.

Już w cyfrach tych uwydatnia się sukces Nie­
miec w Paryżu.

Niemcy zyskują w pierwszym okresie opust 
roczny w stosunku do planu Dawesa we wysokości 
około pół miliarda, w drugim okresie około 800 
miljonów. Ponadto odpada całkowicie t. zw. „indeks 
zamożności“, zawarty w planie Dawesa, wedle któ­
rego spłaty niemieckie ulegały podwyżce na wypa­
dek wzrostu zamożności Niemiec.

Tak więc dalszy wzrost zamożności Nie­
miec im tylko wyłącznie przypadnie w udziale, 
państwa wierzycielskie natomiast żadnych stąd ko­
rzyści nadal czerpać nie będą.

Znacznej redukcji ulegają także świadczenia 
rzeczowe (dostawy .węglowe etc.), które w jedena­
stym roku w planie Jounga mają całkowicie odpaść. 
Dalszy sukces Niemiec polega na zniesieniu wszel­
kiej kontroli finansowej i polityczno-gospodarczej.

Wszystkie urzędy różnych agentów i komisarzy 
z agentem reparacyjnym na czele zostały skasowa­
ne! Zastawy hipoteczne na kolejach Rzeszy, na 
przemyśle i na wpływach z podatków pośrednich, 
zostały zwolnione! Niemcy uzyskują pełną suwe­
renność finansową, która wkrótce ma być uzupeł­
niona pełną suwerennością polityczną, a mianowicie 
przedterminową ewakuacją Nadrenji! Ta ostatnia 
nastąpi dopiero po znalezieniu nowej formuły bez­
pieczeństwa na Zachodzie i Wschodzie, która będzie 
przedmiotem obrad specjalnej politycznej konferencji 
ewakuacyjno-reparaeyjnej (w której prawdopodobnie 
i Polska będzie reprezentowana).

Konferencja ta wyznaczona będzie na bliski 
termin, albowiem plan Jounga ma wejść w życie 
już z dniem 1 września rb. j

Aczkolwiek Niemców w sprawie reparacyj wo­
jennych potraktowano dość oględnie, jednak i to, co 
Im nałożono, jest ciężarem niemałym, nie dziw więc, 
że zżymali się go przyjąć na siebie, choć zasłużyli 
na daleko cięższy. Otóż suma 2050 miljonów, któ­
ry rocznie spłacać muszą, przeliczana po kursie dwa 
zł i 12 groszy za markę, stanowi 4 miljardy i 346 
miljonów złotych. Jeśli tę sumę pomnożymy przez 
ten okres, jak długo Niemcy mają płacić, to z tego 
otrzymamy ostateczną sumę kosztów i strat, jaką 
na Niemców nałożono.

Jeśli teraz sobie uprzytomnimy, że budżet na­
szego państwa wynosi sumę 2 i pół mil- 
jarda złotych, to z tego wynika, że Niemcy muszą 
płacić rocznie rocznych reparacyj jeszcze raz tyle. j 

* My utyskujemy na wygórowane podatki, bo f 
suma 2 i pół miljarda, którą ludność złożyć musi 1 
na utrzymanie państwa, jest wielka i uciążliwa do 
zapłacenia. A Niemcy tymczasem muszą rocznie 
aż przeszło cztery miljardy płacić i to nie na po­
trzeby własnego państwa, tylko na odpłatę repara- 
cyjnią. Prócz tych czterech więc miljardów na cele 
reparacyjne muszą wydobyć z ludności kraju jeszcze 
tyle, jby pokryć potrzeby własnego państwa.

Wprawdzie Rzesza Niemiecka jest prawie dwa 
razy większa od Polski, — jednak z powyższego 
obliczenia wynika, że i 4 miljardy złotych rocznej

raty długów są również dwa razy większe od 2 mil­
jardów zł, którą to sumę stanowi budżet Polski.

Poza wyżej ustalonemi ratami, — na konfe­
rencji w Paryżu ustalono, że ponadto Rzesza Nie­
miecka musi wypłacić Belgji odszkodowanie za bi­
lety markowe, wydane w Belgji w czasie okupacji. 
1 na ten cel trzeba będzie wydać poważne miljardy

marek.
Tak więc Rzeszy Niemieckiej nałożono bądź 

co bądź poważne zobowiązania. Narzekać nie mają 
prawa, bo na daleko większe zasłużyli sobie. Po- 
zatem jednak stanowić będą owe ciężary reparacyj­
ne dla nich pewien hamulec i wędzidło na ich 
zapędy wojenne.

S p ra w a  Ja ku b o w s kie g o  I N o g e n s ó w .
Mowa dra Brahmsa. Sąd dokonał m ordu na 

Jakubowskim . — N ogensow ie zeznaw ali 
fałszyw ie.

Berlin. W procesie Jakubowskiego wygłosił 
dłuższą mowę adwokat dr. Brahms, oświadczając, że 
na Jakubowskim dokonano mordu, dowody bowiem, 
na których wyrok śmierci został wydany, okazały 
się obecnie zupełnie niewystarczające.

Przewód sądowy wykazał niezbicie, że Jaku­
bowski był niewinny, a jego współudział w morder­
stwie był wymysłem Nogensów, którzy, jak się oka­
zało, zeznawali fałszywie.

Przed końcem rozprawy matka Nogensów oświad­
czyła, że Fritz Nogens przyznał się przed pastorem 
do zbrodni. Nogens jednak temu zaprzecza.

August Nogens skazany na śm ierć.;
Sąd powstrzym ał s ię  od wydania osta teczn ego  orze­
czenia co do n iew innie straconego {Jakubowskiego, 

jednak nie u lega już żadnej w ątpliw ości, że sąd j 
m eklem burski niew innie skazał robotnika polskiego  

Jakubow skiego na śm ierć.
Berlin. 17. 6. Dziś ogłoszony został w Neustre­

litz wyrok w procesie Nogensów, który to proces 
powszechnie był nazwany w całych Niemczech pro- J 
cesem Jakubowskiego.
Wobec przepełnienia sali i wśród głębokiej ciszy 
przewodniczący sądu odczytał o godz. 12.30 wyrok, 
na mocy którego August Nogens skazany został za 
krzywoprzysięstwo na półtora roku ciężkiego wię- ] 
zienia, za morderstwa zaś na śmierć; młodszy brat 
Fritz Nogens za okazanie pomocy w morderstwie 
i za krzywoprzysięstwo, po uwzględnieniu wieku 
młodocianego, jako okoliczności łagodzącej, na 4 lata ; 
i 3 miesiące więzienia; matka Nogensów, Kellerowa, 
za współudział w morderstwie i za ciężkie krzywo- ! 
przysięstwo na 9 lat ciężkiego więzienia; Blecker j 
za krzywoprzysięstwa na półtora roku ciężkiego 
więzienia.

W ustnem uzasadnieniu wyroku przewodniczący 
podniósł, że sąd przyjął poprzednie przyznanie się 
do winy oskarżonego za prawdziwe o tyle, o ile w 
tych zeznaniach obciążali oni sami siebie, wr szcze­
gólności przyznanie się Augusta Nogensa do winy, 
złożone radcy sądowTemu Hun down w czasie śledztwa, 
uznał za wiarogodne, ponieważ zeznanie to uzyska­
ne zostało przy najbardziej idącem zarządzeniu 
ostrożności. Rozbieżność w zeznaniach poszczegól­
nych oskarżonych uznał sąd za mniej ważne, ponie­
waż wskutek odległości czasu tego rodzaju szczegóły 
uznał sąd za niemożliwe do uniknięcia.

Alibi Augusta Nogensa uznał sąd za nieudowo- 
dnione i przyszedł do wniosku, że musiał on być w 
dniu krytycznym na miejscu przestępstwa.

W sprawie udziału Jakubowskiego w morder­
stwie sąd powstrzymał się od wydania ostatecznego 
orzeczenia, stwierdzając, że wyjaśnienie tej sprawy 
będzie zadaniem postępowania o rewizję procesu, do 
którego doprowadziła niemiecka Liga obrony praw 
człowieka i obywatela.

Ciężką karę oskarżonych, przekraczającą nawet 
(jak w stosunku do Kellerowie]) wniosek prokura­
tora — sąd uzasadnia m. in. tern, że oskarżeni fał- 
szywem swem zeznaniem w poprzednim procesie 
przyczynili się do stracenia Jakubowskiego.

Po ogłoszeniu przez przewodniczącego wyroku 
i motywów, adwokat Brandt imieniem Ligi praw 
człowieka i obywatela, prosił, ażeby sąd zwrócił się 
do rządu meklemhurskiego o niewykonanie wyroku 
na Auguście Nogensie.

Prasa podaje wyrok obszernie. Dzienniki pra­
wicowe, jak „Lokalanzeiger“, pisząc, całkowicie po­
mijają nazwisko Jakubowskiego. „Berliner Tagebl.w 
podkreśla, że sąd wbrew wywodom prokuratora, 
wstrzymał się od orzeczenia co do udziału Jakubow­
skiego w morderstwie. Ostrożne sformułowanie 
motywacji wyroku oznacza — zdaniem dziennika 
— jednakże całkowite zdezawuowanie wyroku na 
Jakubowskiego, który, jak się coraz bardziej okazuje, 
był tzw. Justiz—mordem.

Krwawa bitwa Francuzów ze zbuntowanymi Marokańczykami.
7 oficerów , 73 żołnierzy poległo.

Paryż. Donoszą z Rabatu, że Marokańczycy Minister wojny wyjaśnił, że załoga Ait Jaeoub,
wczoraj gwałtownie atakowali posterunek Ait Ja- i wyruszywszy ze swego posterunku, dostała się w 

t— o 1 u - -  zasadzkę, poczem otoczono ją, kiedy wróciła do Ait
Jaeoub. Załoga tego posterunku wynosi 300 ludzi 
z dwoma armatami.

Liczba zbuntowanych Marokańczyków nie po­
większyła się i położenie naogół się poprawiło. Chodzi 
tu o odosobniony bunt szczepów, nienależących do 
ogólnej masy ludności. Pod El Bort poległo 7 ofi­
cerów i 73 żołnierzy. Rany odniosło dwóch ofice­
rów i 38 żołnierzy.

coub. Samoloty francuskie rzuciły 600 bomb na 
atakujących, którzy wskutek tego przerwali akcję 
zaczepną. Odsiecz dla oblężonych wydała dobre 
owoce. Jeden tylko żołnierz francuski Marokańczyk, 
Icer Toufed, sam zabił 35 zbuntowanych Marokań­
czyków i wziął do niewoli 6-ciu.

Wojska francuskie przebyły w marszu nocnym 
30 kim. w okręgu Oued Eli Abid na zachód od Ta- 
dla i bez walki zajęły front 25 kim. Utworzono 
tam trzy nowe posterunki obserwacyjne.

Hołd dla arcybiskupa T eodorow icza. |
Warszawa. W odpowiedzi na ataki prasy lewi- | 

cowej w dniu wczorajszym młodzież i organizacje 
katolickie złożyły hołd ks. arcybiskupowi Teodoro- 
wiczowi.

Zbiorowe w ydanie m ów  i pism m arsz.
P iłsudskiego.

Tow. badania najnowszej historji polskiej przy­
gotowuje zbiorowe wydanie mów i pism marsz. 
Piłsudskiego w układzie chronologicznym. Równo­
cześnie przygotowuje się bibljografję pism 
Piłsudskiego.

Nowa bezczelność żydow sk iej m łodzieży.
Kielce. Uczniowie 5-tej klasy szkołj 

powszechnej w Busku wybrali się pod kierownictwem 
swych nauczycieli na wycieczkę do Wiślicy.

Gdy w drodze powrotnej młodzież mijała mia 
steczko Nowy Korczyn, zamieszkałe we większość 
przez ludność żydowską, grupa żydowskich chłopców 
zaatakowała jadących na furze uczniów i obrzucił« 
ich kamieniami. Jeden z kamieni trafił w czoł< 
ucznia, Stan. Domagałę, raniąc go dość poważnie.

Dodać należy, że przejeżdżająca młodzież nf 
dała żadnego powodu.
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rrzeniesienie procimiw ks. Busko.
1’uryn. Odbyła się tu w obecności olbrzy­

mich tłumów ceremonja przeniesienia prochów bło­
gosławionego księdza Don Bosco do bazyliki Santa 
Maria Ausiliatrice. W ceremonji w bazylice brał 
również udział Prymas Polski, ksiądz kardynał Hlond, 
książę następca tronu, wielu książąt domu królew­
skiego, liczni arcybiskupi i biskupi oraz nieomal .stu­
tysięczna rzesza pielgrzymów. Przewodniczy* cere- 
monji ksiądz kardynał Gauoa. arcybiskup Turynu.
Przybycie relikirij ót. ks. Bosko do O święcim ia

Oświęcim, 16. 6. W sobotę przybyła tu wysła­
na do Rzymu specjalna delegacja, wioząca relikwje 
bł. ks. Bosko, założyciela zakładu Salezjańskiego, 
ku którego czci odbyła się w niedzielę wielka uro­
czystość w Oświęcimiu z udziałem metropolity kra­
kowskiego ks. Sapiehy. Delegacja, której przewo­
dniczył ks. kanonik Skarbek, była przedmiotem go­
rących owacyj ze strony ludności włoskiej, która 
wznosiła okrzyki „Niech żyje Polska!! i obrzucała 
delegatów kwiatami.

W Oświęcimiu powitała przybyłych delegacja 
miasta z burmistrzem Mayzlem na czele.

W yb o ry w  Lu blin ie .
Lublin, 17. 6. Wczorajsze wybory do Rady 

miejskiej dały następujące wyniki:
Lista narodowa Nr. 12 osiągnęła 8.985 głosów. 
Jedynka sanacyjna 6.674.
Frakcja Rewolucyjna (B. B. S.) 701 
Socjaliści (P. P. S..) 3.145,
Żydowski Bund 6.486,
Żydowski Poalej Sjon 931,
Zjednoczony Blok Demokratyczny 1.086,
Sanacja żydowska 1.225,
PPS lewica, czyli komuniści osiągnęli 6.933*
Lista komunistyczna była unieważniona. 
Ortodoksi 2.820
Sjoniści 2.503. Brak jeszcze wiadomości z trzech 

obwodów. Frekwencja głosujących wynosiła prze­
ciętnie 50 — 60 proc, najsłabszy był udział inteli­
gencji.

Wynik wyborczy jest poważnym sukcesem obozu 
narodowego.

A m basador Polski w Rzym ie w ręczy! listy  
u w ierzy telnia jące.

Rzym. Przed kilku dniami ambasador Rzplitej 
Polskiej Przeżdziecki wręczył królowi swe listy uwie­
rzytelniające. Ponieważ ceremonjał włoski nie prze­
widuje żadnych przemówień z okazji wręczenia 
listów, przeto ambasador pozostał z królem w cztery 
oczy na rozmowie, która trwała przeszło 20 minut, 
zaś świta królewska i otoczenie p. ambasadora ocze­
kiwały w sąsiednim pokoju. Następnie wszyscy 
członkowie ambasady zostali przez ambasadora 
Przeżdzieckiego przedstawieni królowi, na ezem 
audjencja została zakończona.

Stresem ann w spraw ie likw idacji m ienia  
niem ieckiego w  Polsce,

W sprawie likwidacji mienia niemieckiego w 
Polsce, wniesionej na Radę, z pominięciem normal­
nej, procedury skutkiem życzeń ministra Streseman- 
na, zabrał głos ten ostatni, wnosząc o wstrzymanie 
likwidacji aż do wyjaśnienia słuszności pretensyj 
strony skarżącej. Stanęło na tem, że obie strony 
bezpośrednio w tej sprawie się porozumieją.

Działalność W ezuw jusza słabnie.
Neapol. Pomimo, że wedle komunikatu obser­

watorium wulkanicznego Wezuwjusz rozwijał przez 
cały dzień dość silną czynność eksplozywną. Mimo 
to czynność jego słabnie. Wyrzucanie lawy ustało 
już zupełnie, tak, że obecnie można się już bez 
obawy zbliżyć do krateru.

W I A D O M O Ś C I .
N ow e mi a sit o, dnia 19 czerwca 1929 r.

Kalendarzyk. 19 czerwca, Środa, Gerwazego i Protaz. mm.
20 czerwca, Czwartek, Sylwerjusza p. m.

Wschód słońca g. 3 — 39 m. Zachód słońca g. 20— 24 m 
Wrschód księżyca g. 19 — 10 m. Zachód księżyca g. 2 — 10 m,

Z m ia sta  i  pow ia tu .
W ielki w lec katolicki w N ow em inieście.
N ow em iasto. W niedzielę po nabożeństwie odbył się 

z inicjatywy Stronnictwa Naród, i Tow. Rozwoju w sali Hotelu 
Polskiego przy nader licznym udziale publiczności wiec kato­
licki w celu zaprotestowania przeciw napadowi żydowskiemu 
we Lwowie na procesję Bożego Ciała. Zebraniu przewodni­
czył p. J. Ciszewski, w prezydjum zasiedli ks. radca Papę, 
panowie: Adam Michczyński, A. Duszyński, B. Olszewski, A. 
Gburkowski i Sypniewski. Wiec zagaił p. Ciszewski, udzie­
lając głosu przybyłemu z Torunia p. profesorowi Kanarow- 
skiamu. Tenże w przepięknem, a tak przekonywującem 
przemówieniu zobrazował ogrom niebezpieczeństwa, zagrażają­
cego i naszej wierze i naszemu państwu ze strony żydostwa. 
Nawiązując do owego legendarnego żyda, któremu niosący 
krzyż Chrystus, gdy tenże Mu nie pozwolił odpocząć ani na 
chwilę w Jego krzyżowej drodze, powiedział: „I ty pójdziesz 
bez odpoczynku“, uwydatnił Szan. Mówca na przykładzie na­
rodu żyd. niejako spełnienie się tej przepowiedni Chrystusowej. 
Naród żydowski bowiem, po utracie swej ojczyzny i wolności, 
stał się niejako tułaczem, niosącym wszędzie, gdzie się jawi, 
rozstrój, rozprzężenie i upadek. W każdym kraju, gdzie w 
swej nieustannej tułaczce — we większej ilości się znaleźli 
żydzi, tam zdołali wkrótce tyle nagromadzić zarazków zgaili- 
źnianych, że nastąpił rychły rozkład i upadek. W ten spo­
sób żydostwo już rozsadziło niejedno potężne państwo, a ostat­
nio takie, jakiem była dawniejsza Rosja.

I nam grozi to samo niebezpieczeństwo. Żydzi zagrażają 
nam dziś już prawie na każdym odcinku życia publicznego. 
Mają w swych rękach z wyjątkiem Pomorza i Poznań­
skiego, cały handel i kupieetwo, w Małopolsce i b. Kongre­
sówce 50 proc. rzemiosła w ich jest posiadaniu, posiadają 
znaczną część naszych nieruchomość», jak kamienic po mia­
stach, zdobyli sobie silne pozycje w literaturze i sztuce, 
znieprawiając dusze i umysły ludu polskiego, zaplugawili 
Polskę rozmaitemi sektami religijnemi, które nam nasłali 
z całego świata, a obecnie ośmielili się już targnąć na najśw. 
tajemnicę naszej wiary św. na Najśw. Sakr. Ołtarza. Ale tu, 
ponieważ zniewaga dotyczyła najśw. naszych uczuć, nastą­
piła odpowiednia reakcja ze strony społeczeństwa kat. Je­
dnak należy dbać, by to nie był ogień słomiany, lecz by 
pozostawił trwałe po sobie skutki, a mianowicie, by społe­
czeństwo, przekonawszy się wreszcie, jak daleko doszła groza 
żydowskiego niebezpieczeństwu*, skuteczną położyło mu zapo­
rę. Że i naszemu grodowi grozi zalew żydowski, udowodnił 
czcigoday Mówca tem. że Nowemiasto już dziś posiada 
30 rodzin żydowskich. Wywody te Szan. Mówcy tak trafiły 
wszystkim do. przekonania, że wywołały burzę oklasków. 
A nie bez echa przebrzmi też silny apel drugiego raówey p. 
Michczyńskiego, który nawoływrał do organizowania 8ię w ce­
lu obrony przed zalewem żydowskim.
Na końcu uchwalono hołd książętom Kościoła: ks. arcybisku­
powi Teodorowiczowi, ks. areybisk. Twardowskiemu, ks. bisk. 
Lisowskiemu. Zarazem uchwalono hołd polskiej i kat. młodz. 
wiernego grodu lwowskiego. Zebrani ślubowali stać wiernie 
pod sztandarem Kościoła katolickiego w imię odwiecznych 
praw narodu i cywilizacji polskiej.

Rezolucję uchwalono jednomyślnie. Wiać ten, który od­
był się w podniosłej a zgodnej atmosferze, pozostawił po so­
bie bardzo dodatnie wrażenie i napawao nie minie bez do­
datnich skutków.
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N ow em iasto. W dniu 8 bm. odbyło się miesięczne ze 

branie Stów. Chrzęść. Naród. Naucz. Koła Nowemiasto, które 
"agaii prezes p. Kierap, podając porządek dzienny. Po prze­
czytaniu przez sekret, p. Michalskiego protokołu z ostatniego 
zebrania, zdał szczegółowe sprawozdanie z jubileuszowego 
zjazdu w Chełmnie p. Palmowski, naucz, z Tereszewa. Nastę­
pnie wygłosił p. Bosak, naucz, z Tomasze wa, referat „O duszy 
nauczycielstwa polskiego, a koreferat p. Markowski, naucz, 
z W. Bałówek, poczem p. Prezes podziękował prelegentom w 
imieniu członków' za podjęty trud i pracę Ze względu na 
przypadające w sierpniu rb. 10-lecie istnienia naszego koła* 
wybrano komitet, który zajmie się uaieżytem zorganizowaniem 
obchodu rocznicy. Z powodu przejścia w stan spoczynku 
długoletniego członka oraz pierwszego prezesa naszego koła, 
p. Skoniecznego, kier. szkoły z Tylic, złożył p. prezes Klemp 
w imieniu Koła szczere uznanie za niezmordowaną pracę na 
niwie naszego koła, życząc mu używania w czerstwem zdro­
wiu zasłużonego wrypoczynku pozasłużbowego. Na wniosek 
sekret. Koła, p. Michalskiego, mianowało koło przechodzącego 
w stan spoczynku p. Skoniecznego swoim członkiem honoro­
wym. Na tem zamknął p. Prezes niniejsze zebranie o godz. 
7,30 pochwaleniem Pana Boga.

Mecz pitki nożnej.
N ow em iasto. KI. „Cyklistów“ (Brodnica) kl. S,„Sparta“ 

(Nowemiasto) 1—4 (0—2).
W niedzielę 16. 6. zostały rozegrane zawody „piłki“ nożnej 

pomiędzy drużyną KL „Cyklistów“ i K. S. „Sparfca“.
Od początku do końca stała i widoczna przewaga 

drużyny miejscowej. Przez cały czas gra toczyła się na 
połowie gości i tylko chwilami „Cykliści“ przedostawali się 
na połowę drużyny miejscowej, której dobra obrona pewnie 
likwidowała każdy ich zamiar. Jedyna, honorowa bramka 
dla „Cyklistów“ padła z winy bramkarza drużyny miejscowej; 
lekki strzał prawrego łącznika w róg był łatwy do zatrzymania.

Drużyna miejscowa posiada w sobie dobrych graczy, 
odczuwa się tylko brak techniki i zgrania.

Najsłabsze miejsca w drużynie miejscowej są skrzydła: 
lewemu brak startu do piłki oraz biegu (pewna ociężałość), 
zaś prawy nie trzyma swego miejsca (znajdował się bądź w 
linji pomocy, lab też przy prawym łączniku). Również pewne 
przemęczenie odczuwało się w prawym łączniku; gdyby nie 
„prucie powietrza“ przez niego w sytuacjach podbramkowych, 
stosunek bramek powiększyłby się znacznie.

Lewy w pomocy grał niepotrzebnie po całem boisku. 
Prawemu w pomocy brak techniki, gdyż kopanie „na wiwat“ 
nie ma żadnego eeiu. Dobry w centrum pomocy.

W drużynie „Cyklistów“ wyróżnili się: bramkarz, któremu 
Brodniczanie zawdzięczają nie większą porażkę, lewy skrzy­
dłowiec oraz lewy łącznik.

Zwycięstwo drużyny miejscowej zupełnie zasłużona. Pu­
bliczności bardzo mato. Niezrozumiały brak zaciekawienia do 
sportu wśród miejscowego obywatelstwa, gdyż na opłacenie 
wstępu 50 i 25 gr. mógłby każdy sobie pozwolić i temi nie- 

1 znaeznemi kwotami przyczynić się do dalszego rozwoju klubu 
w jego pracy sportowej.

Pożądanem byłoby, gdyby klub albo ojcowie miasta 
zechcieli ustawić kilka ławek; przecież nie każdy jest spor­
towcem, żeby mógł wystać przez półtory godziny na nogach 
(nie mówię już o kobiet ich). Postawienie kilku ławek, uwa­
żam, przy dobrej chęci, nie byłoby zbyt trudnem i nie po 
ciągnęłoby za sobą tak znacznych kosztów.

Również niepotrzebnym, a poniekąd i aiebezpieczaem 
jest słup na boiska, gdyż nieszczęście nie śpi

Obserwator.

W ycieczka aa P.W.K.
„Zarząd Kota Bezpartyjnego Bloku W.Z.R. w Nowem- 

mieście organizuje w lipcu wycieczkę swych członków i syna 
patyków na Powszechną Wystawę Krajową na wyjątkowo do­
godnych warunkach. Podróż cała w obie strony wraz z 
utrzymaniem i wstępami kosztować bidzie 50 zt. Dla mniej 
zamożnych przewidziane są ponadto poważne nlgi.^ Hość 
uczestników ograniczona. Zapisy przyjmuje do dnia 25 bm. 
prezes Koła B.B.W.Z.R. p. B. Miłoszewski. Szczegóły podróży 
zostaną wyjaśnione na zebraniu Koła, t. j. w sobotę, dnia 22 
bm. o godz. 2‘Mej w salce Hotelu Polskiego.

Zarząd Koła B.B.W.Z.R-\

W ycieczka Tow. Panien.
N ow em iasto . Wycieczka Tow. Panien z Nowegomiasjca 

odbyła się w niedzielę, dnia 16 bm. do Tamy—Brodzkiej. 
Dosyć licznie zebrane towarzystwo wyruszyło pociągiem
0 crodz. 1,30 przy ślicznej pogodzie na miejsce wycieczki, gdzie 
iuż oczekiwał takowe patron, ks. radca Papę. Po wspólaej 
kawie i miłym odpoczynku w ogrodzie, wyruszoao do lasu 
nad jezioro, gdzie założono biwak i podziwiano śliczny 
krajobraz. Wycieczka tow. śpiewa „Ceeylja“ z Brodnicy, która 
tak crościunie przywitała towarzystwo Panien swym pięknym 
śpiewem, uprzyjemniała chwile częstemi występami. Pozatei» 
bawiono sie wspólnie w gry towarzyskie. To też humor
1 wesołość tryskała z wszystkich twarzy. Po krótkich stówach, 
podziękowania ks- radcy Papego, które wyraził tow. śpiewu,
Cecylia“ za tak miłą gościnność na wycieczce, pożegnano 

urocze krajobrazy po niezwykle szybko upłynionym czasie 
i wrócono do ogrodu około godz. 8, gdzie w sali tegoż wy­
stąpiły 2 członkinie z deklamacjami. Nastąpiła kolacja, poczem

Przemówienie ks. biskupa Laubitza
podczas uroczystości odsłonięcia pom nika  

B olesław a Chrobrego w  Gnieźnie.
Bardzo znamienite wygłosił ks. biskup Laubitz 

przemówienie podczas uroczystości odsłonięcia po­
mnika Bolesława Chrobrego w dniu Bożego Ciała. 
To przemówienie jest tak piekne, że nie możemy 
odmówić sobie, by go nie podać, choć w streszczeniu 
tylko, naszym Szan. Czytelnikom.

Gdy ks. biskup Laubitz wstępował na stopnie po­
mnika, by zabrać głos przed jego odsłonięciem, słoń­
ce świeciło pełnym blaskiem z jasnego nieba i zło­
ciło wyniosłe wieżyce katedry. Drzewa dokoła z 
poszumem kołysały się za podmuchem łagodnego 
wiatru i jakgdyby szeptały 3obie o dawnej prze­
szłości.

Natchniony mówca zaś odezwał się w te oto 
słowa:

„Miejsce, na którern odoywa się dzisiejszy obrzęd, 
jest jednem z najczcigodniejszych w Polsce całej.

Ileż potężnych, dziejowych wspomnień budzi w 
duszy każdego Polaka! Stoiica Mieszka, grób Dą­
brówki, konfesja św. Wojciecha, z pod której wionęła 
ku niebu pierwsza pieśń polska „Boga Rodzica Dzie­
wica“, — miejsce ostatniego spoczynku królów pol­
skich i tylu prymasów, a przedewszystkiem On — 
Wielki Chrobry, budowniczy państwa polskiego, ów

Biały Orzeł, który z tego tu gniazda podniósł się 
i rozwinął szeroko skrzydła do potężnego dziejowego 
lotu !

Gdy nadeszła rocznica dziewięć setna koronacji 
Chrobrego w Gnieźnie, a Opatrzność zrządziła, że 
wspomnienie tego doniosłego aktu dziejowego u- 
czcić było można we wyzwolonej już i niepodległej 
Ojczyźnie, czyż godziło się zapomnieć o nim, o tym 
wielkim twórcy Polski i pozwolić przeminąć takiej 
historycznej chwili, nie utrwaliwszy jej na przy­
szłość czynem, któryby dla potomnych był wido- 
cznem świadectwem wdzięczności obecnego poko­
lenia, a dla żyjących przypomnieniem tych wskazań, 
które uczyniły Polskę wielką i potężną.

Zamierzonego dzieła dokonano, a dzisiaj uroczy­
sty nadszedł dzień odsłonięcia pomnika. Przybyłeś, 
Najeż. Panie Prezydencie, na czele licznego zastępu 
dostojników świeckich i wojskowych osobiście, ażeby 
uczestniczyć w tym uroczystym obrzędzie, a obecno­
ścią Swoją stwierdzić doniosłość aktu. który się 
dzisiaj w naszem prastarem odbywa Gnieźnie. — 
Bo wzniesienie monumentu pierwszemu polskiemu 
królowi i to monarsze tej miary, co Bolesław Chro­
bry — tu na tem miejscu, — to nie jest to samo, 
co stawianie pomników innym, choćby najwięcej 
zasłużonym mężom, bo to raczej zaklęcie i wywoła­
nie ducha wielkiego Piasta, — tó odsłonięcie za­
rzuconych rumowiskiem zabiegów małych pokoleń

przepotężnych zrębów budowli Boleslawowej,  ̂ to> 
alarmowanie obecnego pokolenia przypomnieniem 
programu politycznego, który po dziewięciu wiekach 
nie stracił nic na znaczeniu i aktualności.

Podziwiamy rozum polityczny Chrobrego, jego 
zmysł organizacyjny, twórczą inicjatywę, męstwo 
i nieustępliwą wytrwałość w przeprowadzeniu obmy­
ślonego programu, ale zasługą, to też i karnego, ofiar­
nego wysiłku ówczesnego pokolenia.

Powstałe takim sposobem Państwo, nie innemi 
ostać się i na przyszłość mogło sposobami, a w 
miarę obniżania się cnót obywatelskich, rozluźniły 
się spoidła państwowego budynku, rysowały się nmry, 
zapadały fundamenta, aż runął w końcu wielki 
gmach, przeżarty grzybem niezgody i samolubstwa 
— i nastała niewola.

Przechodziliśmy Golgotę mąk i upokorzeń i po 
utracie wolności nauczyliśmy się dopiero cenie 
szczęście obywateli wolnych. Dzisiaj w nieskończo­
nej dobroci Swojej wrócił nam cudownie Pan Bog 
wolność i niepodległość. Czy po doznanych doświad­
czeniach zatracimy ponownie Złoty Róg ? Czy wo­
bec zwartych a mściwych i na zgubę naszą czyha­
jących sąsiadów — wrogów nowoczesnych Rolakow, 
nie wykrzesze w duszy swojej iskry z Bolesławo- 
wego ducha, ale toczyć będzie nadal swary j kłó­
tnie o zabezpieczenie swoich prywatnych tłoma.

Cd i lipca r. is.
rozpoczniem y druk bardzo sym pa­
tycznej i m ilej pow ieści Sew era pt.

„ Z a l o t n i c a 11.
(Obrazek Malowany w Słońcu). Po­
leca się zaabonować „ D R W Ę C Ę “ 
na now y k w a r t a ł  zaw czasu, aby 
mieć pow ieść od sam ego początku.

R E D A K C J A .
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umęczania, humor i wesołość trwały dalej aż do przyjazdu 
¿a miejsce przeznaczenia.
•Założenie tow arzystw a Czeladzi K atolickiej,

N ow em iasto. W naszem miasteczku szło aż dotąd dużo 
młodych ludzi, czeladzi, samopas. Zainicjowano utworzenie 
osobnego związku, który się też udało powołać do życia 
I powstało Towarzystwo Czeladzi Katolickiej, oparte na wierze 
i zasadach ściśle katolickich, pielęgnując także miłość ku 
ojczyźnie. W skład zarządu weszli pp.: Al. Grabowski przewodu, 
-ustęp. Zdrojewski, sekretarz Kazim. Rzepka, zast. Jastrzębski, 
Szynaka Kazim. skarbnik, ławnicy Szpanowski i Mierzyński, 
jako patron Wł. Jabłoński. Wnosimy serdeczny apel do tu­
tejszego szanownego obywatelstwa, a mianowicie do naszych 
pracodawców o łaskawe poparcie tak materjaluie jako też. 
moralnie i radą, nienależących prosimy o łączeuie się

Alojzy Grabowski prezes.
Formalna bitwa, w której nikt nie zw ycięży ł, 

a w szyscy w yszli z ranami.
v Gwiździny. Między sąsiadami L. Kwiatkowskim a M- 

Markowskim toczył się już od dłuższego czasu spór. Chodzi­
ło o jakieś sprawy graniczne. Początkowo rzucano na siebie 
tylko cuchnące granaty w postaci wstrętnych wyzwisk, Ale 
to tylko na początek. Dnia 4 bm. jednak obie strony stanęły 
naprzeciw siebie już do otwartej walki — o rów, który biegnie 
przez bagno, a który K. zasypywał w tym celu, aby swo­
bodnie tort móc eksploatować — gdy ¿tymczasem M. starał 
iię o to, by rów ten odkopać na nowo, aby, jak twierdził, 
woda miała lepszy odpływ. Radzono "rozkłóconym sąsiadom 
udać się do kompetentnych władz o rozstrzygnięcie dość 
skomplikowanej sprawy spornej. Jednak zainteresowani po­
stanowili rozwiązać ją sami i na własną odpowiedzialność.
A mianowicie w wyżej* rzeczonym dniu doszło do krwawej 
rozprawy między stronami. Markowski stanął do wałki z ło­
patą w ręku, gdy tymczasem K. więcej nowoczesną posługi­
wał się bronią — bo fuzją. Z takiemi przyborami rozpoczęli 
walkę. Kiedy w jej przebiegu M. ze swoją łopatą zaczął 
aielada docierać do skóry K., ten ostatni strzelił w odległo­
ści około 5o metr. do M. z fuzji, ianiąc go w nogę śrutem, 
lecz na szczęście nie niebezpiecznie. Na odgłos strzału nad­
biegł z jednej i drugiej strony sukurs. Z jednej i z drugiej 
'zagrody, co żyło, stauęło do walki, żona, dzieci, służba. Teraz 
walka rozpętała się na dobre. Pięści, kamienie, kolby, zęby 
miały się .w robocie. Walczono poprostu do upadłego tak 
długo, jak tylko starczyło walczącym sił. Z placu boju wy­
szli wszyscy pokaleczeni, poranieni, podrapani, poszarpani, 
tak, iż natychmiastowa pomoc lekarska była ‘ konieczna. Po­
nieważ bitwa nie dała żadnego rozstrzygającego rezultatu, za­

jąć się będzie zmuszony sprawą jeszcze i sąd.

Butelka z wódką, jako spraw czyni ca łego  
nieszczęścia, u legła  rozbiciu.

v. Sam pław a. Dnia 13. 6. rb. robotnik Jan L. wraz ze 
•swoją żoną Anastazją, przeprowadzając się do swych rodziców 
do Ostaszewa, wiózł na wozie, którym powoził R. swą ru­
chomość. Przybywszy do Lubawy, nie mogli sobie odmówić 
pokrzepienia się „siłodajną“ wódeczką. Nie dużo jej eo- 
prawda skosztowali, bo tylko x|4 litra, ale widocznie głowa 
słaba i tego obciążenia znieść nie mogła. Zwłaszcza furma­
nowi coś jakoś dzikie myśli zaroiły się w głowie bo mszył po­
rządnym kłusem i jechał opacznie, W tyle na wozie siedziała L. 
aa krzesełka, podczas gdy jej mąż rowerem puścił się naprzód. 
Gdy furmanka nadjechała do Tuszewa, tam przy drodze za­
wadził R. o jakieś drzewo szafą i skutek był fatalny. Szafa 
runęła na szosę ą z nią razem krzesło i żona L. Szafa roz­
biła się w kawałki — L. doznała okaleczenia głowy ijekkiego 
wstrząsu mózgu — niefortunny furman wyszedł tylko z lekką 
kontuzją. Rozbiciu zupełnemu jednak uległa butelka z wódką, 
którą L  trzymała w ręku, a która tu, jak we wielu innych 
wypadkach była prawdziwą sprawczynią nieszczęścia.

Spustoszenia, które poczyni! pożar.
v. Borek. Dnia 12 czerwca rb. około godz. 2 po poŁ w 

Borku u rolnika, a zarazem i miejscowego sołtysa Dominika 
Romanowskiego wybuchł pożar, pastwą którego padły nastę­
pujące zabudowania, stodoła z drzewc, stajnia murowana, 
świuiarnia, szopa i przybudówki, budowane z cegły, kamieni 
polnych i z drzewa. Wszystkie zabudowania były kryte sło­
mą. Pozatem spaliło się dużo narzędzi rolniczych i maszyn. 
Szkoda wynosi około 20 tys, zł. Ogień powstał prawdopodo­
bnie z komina domu inieszk. krytego gontami, a stąd ponieważ 
dął silny wiatr, a dachy zabudowań gospodarczych były ze 
słomy, w przeciągu 5 minut wszystkie zabudowania stanęły 
w płomieniach i spłonęły też z wyjątkiem domu mieszkalnego, 
który zdołano uchronić przed pożarem, zwłaszcza, że działała 
już sikawka, którą sprowadzono z Tereszewa. Poszkodowany 

‘ ubezpieczony był na około 20 tys. zł.

Z Pomorz.
Rad (o — sw atem .

o Działdowo. Nauczyciel p. K. z K, posiada radjo. 
Pewnego razu usłyszał śpiew, podany przez radjo z Warszawy, 
którym czuł się tak zachwyconym, że pragnął poznać samą 
wykonawczynię tegoż. W tym celu poprosił stację nadawczą 
o bliższy adres śpiewaczki i po otrzymaniu tegoż oraz prze­
słaniu mu fotografji pojechał do Warszawy celem bliższego 
zaznajomienia się z wybranką, która potrafiła s^rym śpiewem 
aietylko porwać za serce, ale i buzię musiała mieć gładką. 
W różny sposób zdobywa się dziś męża; czasem dyskiem, to 
znowu śpiewem przez radjo.

N ależyta kara.
q Taczki. Niejakiś Bernard Jakubowski z Tuezek kazał 

sobie od p. Szwedzińskiego zadatkować za szynki 1000 złj 
Kiedy jednakże miał odstawić szynki, sprzedał je na swó. 
rachunek, a pieniędzy nie myślał zwracać. Sąd Grodzki w 
Działdowie skazał oszusta tego na 3 miesiące więzienia.

J. E. ks. biskup O koniewski zaniem ógł.
Grudziądz. J. E. ks. biskup, Dr Okoniewski, wizytujący 

kościoły Grudziądza, nagle zaniemógł. Wieść ta okazała się 
prawdziwą! Przywołany dr. Tarkowski stwierdził wielkie wy­
czerpanie ks. Biskupa i osłabienie serca. Stosując się do rad 
lekarza ks. biskup Okoniewski przerwał wizytację i odjechał 
o godz. 1 po poł. do Pelplina.

W zast chorego Ordynarjusza dalsze wizytacje dokona ks. 
biskup sufragan Dominik, który w tej misji przybył do Gru­
dziądza.

Z pobytu J. E. ks. biskupa-suiragana  
Dom inika w Grudziądzu.

Grudziądz. W piątek J. E. bis kup-sufragan ks. Dominik 
zastępujący ks. biskupa Okouiewskiego, dokonał wizytacji sze­
regu szkół w Grudziądzu, a mianowicie szkoły wydziałowej 
oraz szkół im. Kościuszki, Sienkiewicza i Królowej Jadwigi. 
We wszystkich szkołach na przyjęcie Areypasterza występowały 
tłumnie dzieci szkolne z personelem nauczycielskim.

Po wizytacji* szkół ks. Biskup udał się na wizytację za­
kładów P.P.G., poczem udał się na wizytację kościoła farnego. 
Obiad ks. Biskup spożył w Owczarkach, poczem udał się do 
plebanj! ks. Błerikue^a na Tarpnie.

Po południu koło godz. 5-tej ks. biskup Dominik udał 
iię na Strzelnicę, gdzie Bractwo Kurkowe podejmowało Do­

Święto sportu miejscowego Gimnazjum.
W sobotę i niedzielę miejscowe gimnazjum obchodzi swe 

święto sportowe. Program święta sportowego jest następujący: 
w Ñowem m ieście , dn ia  22 I 28 czerw ca  1929 r.

Sobota (godz. 9—12,80).
1. Palant kl. II. i III. (godz. 9.) t
2. Siatkówka kl. IV;, V., VŁ, VII. (godz. 9.30—11.)
3. Rzut piłką (nożną)) ,

Bieg 60 mtr. > trójbój dla k! 1. 2. i 3. (godz, 11-11,30)
Skok wdał ^

4. Przedbiegi na 100 mtr. (godz. 11,30—12,30)
5. Indywidualne:

Rzut oszczepem f
Pchnięcie kala (godz. 12,10—12,30)
Skok wdał ]

Po południu (od godz. 15—18.)
Trójbój p. w.

1. Marsz z karabinem 2 km. na przełaj (15—15,15)
2. Strzelanie na 50 rn. 5 nabojami w różne pkt (15,15-16.)
3. Rzut granatem wdał. 

ffOKoszylsówka ki. 4., 5., 6. i 7. (16—17)
Palet zwyc. z klasą 4. (17—18)
N iedziela,
1. Bieg 100 mtr. Skok wzwyż. Rzut dyskiem trójbój dla 

kl, 4., 5., 6. i 7. (od godz. 15—16)
2. Siatkówka (godz. 16—16,30)
3. Lekcja gimnastyki (16,30—17,15)
4. Piramidy (17,15—17,30)
5. Koszykówka (zwyc.) (17,30—18)
6. Rozdanie dyplomów (godz. 18-tej.)

. Dyrektor St, Lubicz-Majewski.
Sport, to dzisiaj ulubieniec i przedmiot najżywszego za­

interesowania społeczeństw całego świata Stąd tuszymy, że 
nasze lokalne społeczeństwo licznym swym udziałem poprze 
imprezę sportową naszych młodych adeptów miejscowego 
gimnazjum. Wszak zakład ten to niejako źrenica naszego 
oka. A więc wszyscy jak jeden mąż na plac ćwiczeń i za­
wodów! W sobotę i niedzielę !

stojnego Gościa. Kolo godziny 6-tej J. Ekscelencja opuścił 
Grudziądz udając się do parafji w Szynychu.

Następny zkoiei kurs podkuw aczy koni
w urzędowej szkole podkuwaczy w Toruniu rozpoczyna się 
dnia 1 lipca 1929 r. Kurs trwa 3 miesiące i jest bezpłatny. 
Zgłoszenia przyjmuje techniczny kierownik urzędowej szkoły 
podkuwaczy Dąbrowski, Toruń Prosta 30,

Porażeni prądem .
G ródek . Dnia 16 bm. w godzinach rauuych zaszedł 

następujący tragiczny wypadek śmierci.
Żona werkmistrza elektrowni krajowej w Gródku, Marja 

Lewandowska, wyszła około godz. 6 rano do ogrodu, a zoba­
czywszy zerwany drut anteny, leżący na ziemi, chciała go 
usunąć. Nie zauważyła jednak, że drut ten, spadając, zacze­
pił się o druty, któremi przechodzi uiskie napięcie światła 
elektrycznego o sile 220 volt.

W chwili, kiedy tylko dotknęła się drutu anteny, padła 
natychmiast na ziemię rażona siłą prądu i z krzykiem wzy­
wała pomocy. Na krzyk żony wybiegł z mieszkania mąż jej, 
spiesząc na ratunek, a nie widząc niebezpieczeństwa, chwycił 
leżącą na ziemi żonę, przyczem sam również został rażony 
prądem. Przybyły na miejsce wypadku lekarz stwierdził już 
tylko śmierć obojga małżonków wsimtek doznanego udaru 
serca.

Z dalszych  stron  P olsk i.
O strożnie z grzybam i !

C hodzież. Ledwie pokazały się grzyby, a już donhodzą 
wiadomości o zatruciach. Jeden wypadek zdarzył się pod 
Chodzieżą, gdzie 3 osoby uległy zatruciu grzybami i tylko 
dzięki natychmiastowej pomocy lekarskiej zostały uratowane.

W pobliża Konstantynowa znów ciężko zachorowały po 
spożyciu grzybów 4 osoby z rodziny leśniczego Smolińskiego.

^ więc ostrożnie z grzybami Í

W ypadek w  Tatrach.
Z akopane. Wczoraj w godzinach popołudniowych uległa 

wypadkowi w Dolinie Białego 22-letnia Marja Motykówna, 
obsuwając się xe skały wysokości 30 mtr. Motykówna doznała 
złamania obu nóg.

Stan ofiary wypadku jest bardzo groźny i według opinji 
lekarskiej, o ile Motykówna przetrzyma cierpienia, zajdzie po­
trzeba amputacji obu nóg.

Jak donoszą ostatnie wiadomości, ofiara wypadku zmarła t

M ianowania w szk oln ictw ie.
Warszawa. Minister oświaty mianował dr. St. 

Durka naczelnikiem wydziału w kuratorjum pozuań- 
skiem, oraz M. Mikjetyńskiego radcą w temże ku­
ratorjum.

Ponadto zostali mianowani wizytatorami szkol­
nymi : w ministerstwie oświaty: Wł. Gałecki, J.
Barszczewska-Michałowska, w kuratorjum krakow- 
skiem Z. Wyrobek i M, Sikora, w kuratorjum lwow- 
skiem T. Koziora i H. Frischer, w kuratorjum war- 
szawskiem H. Olszewska, A. Zubelewiczówna, w ku­
ratorjum wileńskiem dr A. Borowski.

Lotnicza eskadra rum uńska w  Polsce.
Warszawa, 17. 6. Do Warszawy przybyła wczo­

raj eskadra 5 samolotów rumuńskich z rewizytą do 
lotników polskich. Komendantem eskadry jest dy­
rektor departamentu rumuńskiego lotnictwa, gen. 
Gorsey.

Eskadra zabawi w Polsce około 9 dni. Z War­
szawy goście udadzą się do Poznania, celem zwie­
dzenia Powszechnej Wystawy Krajowej.

Nowa fala gw ałtow n ych  b u rz .j_____
Paryż. „Paris Midi“ ¡donosi o niezmiernie 

gwałtownych burzach, które szaleją w południowo- 
wschodniej Europie.

W Besarabji powódź zniszczyła kompletnie kil­
ka miasteczek. 28 osób miało ponieść śmierć.

Klęska dotknęła również Ukrainę. W Kijowie 
runęło w gruzy przeszło 800 domów. W okolicy 
zginęło kilka tysięcy sztuk bydła. Liczba ofiar w 
ludziach, podobno bardzo wysoka, uie jest jeszcze 
znana.

u s t a t i t i e  w i a o o m o s t t b *
jOdstonięcie pomnika śp. arcybiskupa  

Cieplaka.
Dziś odsłon ięty  został we W ilnie pomnik u, p, 

arcybiskupa Cieplaka, który skazany zosta ł przez  
bolszewików na śm ierć, a potem  uwolniony po “p o ­
w rocie na tono Ojczyzny udał s ię  do Am eryki, gdzie  
zmarł, a przew iezione zwłoki do Polski sp oczęły  w 
bazylice w ileńskiej. P ośw ięcen ia  pomnika dokonał 
ks. biskup Ropp w obecności kilku innych biskupów  
m. in. i biskupa z Rygi, pozatem  p. W ojewody w ileń ­
sk iego. W uroczystości tej wziął też  udział pro­
boszcz z Ameryki ks. Kruczek.

Zwłoki generała  Bem a.
iiH K onstantynopoł. §Z K onstantynopola donoszą, 
ze zwłoki gen. Bema z Aleppo do K onstantynopola  
przybędą w dniu 24 bm. i teg o ż  dnia p rzew iezion e  
zostaną do Polski. Tak gazety  francuskie jako i tu ­
reck ie pośw ięcają gen. Bemowi gorące w sp om n ie­
nia, jako bohaterow i o w olność Polski i W ęgier.

Poseł Patek  założył protest.
Moskwa. P oseł Patek na skutek  instrukcyj od  

rządu polskiego, złożył dziś kom isarzow i K aracha- 
nowi w izytę i rów nież w im ien ia  rządu p o lsk iego  
p ro test przeciw  dem onstracjom  i zam achowi na 
konsulat polski w T yflisie. Karachanow ośw iad ­
czył, że nie czekając na urzędow y p rotest, już p o­
przednio wyraził ubolew anie i tem sam em  uważa 
sprawę za załatw ioną.

M inister Zaleski w  sto licy  Portugalji.
Lizbona. M inister Zaleski wraz z m ałżonką przy­

był do Lizbony.
M inister Streseinann w B arcelonie.

Madryt. M inister Stresem ann przybył do B arce­
lony na W ystaw ę św iatow ą. Jak donoszą niein* 
gazety , tłum y ludności pow itały Stresem anna o w a ­
cyjnie ok rzyk am i: Niech żyje wolna, n iepod leg ła  
K atalonja! Policja dokonała m iędzy m a n ifesta n ta ­
mi kilku aresztow ań.
Stresem ann w Paryżu zatrzym a się  dłużej»

Berlin. Paryski korespondent „ ¥ o ssisch e  Z tg.tt 
donosi z Paryża, że min. S tresem ann zabawi w P a ­
ryżu dłużej niż podano urzędow o. A m ianow icie w 
czw artek francuski m in ister spraw zagr. wyda aa  
jego  cześć śniadanie, w którem  w eżm ieudzfał 5 cz łon ­
ków rządu francuskiego.

G losowanie nad uchw aleniem  II raty  na 
budowę pancernika oraz k w oty  na budow ę  

j i now ego krążow nika.
Berlin. Dzisiaj w Reichstagu odbyło s ię  g lo so ­

wanie nad uchw aleniem  II raty na budowę p a n cer­
nika oraz potrzebnej sumy na budowę n ow ego k r ą ­
żownika. Komuniści staw ili w niosek  o sk reś len ie  
obydwu pozycyj. Jednak w głosow aniu  224 p rze ­
ciw 154 gł. odrzucono w niosek  kom unistów . 5 posłów  
w strzym ało s ię  od głosow ania. Socjaliści przy p ie r ­
wszej spraw ie głosow ali przeciw , zaś m in istrow ie  
zaiuchw alen iem  kredytu  — za budową krążow nika  
natom iast głosow ali i socja liści.

jW Alt-M oabit w ybuchł w ielk i pożar.
Berlin. W Alt-Moabit wybuchł w ielk i pożar nm 

skutek  zapalenia s ię  zbiornika sp irytu sow ego . Sub­
iek to w i wpadł o łów ek  do zbiornika, a chcąc go 
wydobyć, zapalił zapałkę. Od niej zajęła s ię  oko-* 
wita, a n astępn ie benzyna. K ilkupiętrow y dom s ta ­
nął odraza od dołu w płom ieniach. O koło 100 osób  
ratować s ię  m usiało w yskoczeniem  z ok ien  — przy— 
czem  zosta ło  kilku rannych — 1 ciężko.

Bójka m iędzy żołnierzam i fran cu sk im i, 
a Ludnością cyw ilną.

Moguncja. G azety n iem ieck ie donoszą, w ieści 
o starciu  załogi francuskiej z ludnością cyw ilną n ie ­
m iecką są w ielce  przesadzone. W edług s tw ierd ze ­
nia urzędow ego była to  zw yczajna bójka, w k tórej 
jedna tylko osoba cyw ilna została  lekko ranna.

1700 090 bezrobotnych w „raju“ sow ieck im .
Rzym. Prasa włoska podaje ciekawą statystykę 

bezrobocia w Sowietach, według której w ciągu 
ostatnich 8-miu miesięcy bezrobocie w Z. S. R. R. 
wzrosło o 25 proc. i w maju r b. ¿objęło 1,700.0001 
ludzi.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .
Notowania oficjalne z dnia 17. 6.

Płacono w złotych za 100 kg.
Żyto 00.00—26.00
Pszenica 44.00—45.00
Jęczmień przemiałowy 27.50—28.50
Owies 26.00—28.00
Mąka żytnia 70 proc. 40,00—
Mąka* pszenna 65 proc. 65.00—69.00
Otręby żytnie 19.50—20.50
Otręby pszenne 21.50—22.50

Uwaga: Ogólne usposobienie spokojne.

W arszawa, 19. 6. Dolar 8.90 nieurzęd*
Za 100 zł w Gdańsku 57.90—57.89. 
na W arszawą 57.47—57.8».

S« : W*i«aty StAwtekS «Cites
Z*ło<rto«i«aU «1« odpewJUd*.



O B W IE S Z C Z E N IE .
Na zasadzie a rt 15 i 16 Rozp. Prezydenta R. P. z dnia 

8 listopadami927 r. o obowiązku odstępowania zwierząt pocią­
gowych, wozów, pojazdów mechanicznych i rowerów dla celów 
obrony Państwa (Dz. Ust. R. P. Nr. 98|27 Poz. 859) Minister 
Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Ministrem Rolnictwa 
zarządził na terenie całego Państwa przegląd koni, urodzonych 
w roku 1925 oraz starszych, które z jakichkolwiek bądź powo­
dów dotychczas nie otrzymały dowodów tożsamości i nie zostały 
napisane do ksiąg ewidencyjnych.

Wzywam wszystkich, zamieszkałych wr mieście Lidzbar- 
4 u t właścicieli i pdsiadaczy koni, o których powyżej mowa, by 
w dniu*

$ lipta 1929 o godz. 8 rano na targowisku
doprowadzili do przeglądu osobiście lub przez zastępcę 
wszystkie w ich posiadaniu znajdujące się i w obrębie miasta 
chowane konie, z wyjątkiem tych, które należą do jednej z wy­
mienionych poniżej, a niepodlegających przeglądowi kategoryj.

Konie winny być doprowadzone do przeglądu z uzdecz- 
feami wzgl. użdzienicami i postronkami. Jeżeli właściciel lub 
posiadacz konia nie może go osobiście dostawić, powinien po­
wierzyć tę czynność osobie, która dostawi konie do przeglądu 
punktualnie i która udzieli organom dokonywującym przeglądu, 
na Ich żądanie wszystkich potrzebnych wyjaśnień, dotyczących 
konia i osoby jego właściciela, wzgl. posiadacza.
Od d o s ta w ie n ia  d o  p r z e g lą d u  z w o ln ie n i są :

1. Ogiery i klacze pełnej krwi angielskiej oraz ogiery 
i klacze innych ras, fizjologicznie czystego pochodzenia, posia­
dające zaświadczenie, uznane przez Min. Roln.

2. Ogiery licencjonowane i klacze zarejestrowane, posia­
dające zaświadczenie, uznane przez Min. Roln.

3. Konie hodowlane utrzymane w państwowych zakła­
dach chowu koni.

4. Konie, pracujące w kopalniach, stale pod ziemią.
5. Klacze wysokoźrebne i klacze z źrebiętami w wieku 

do trzech miesięcy.
Właściciele, wzgl, posiadacze koni, należących do jednych 

ze wspomnianych powyżej kategoryj, powinni zawczasu zaopa­
trzyć się w potrzebne dow^ody, stwierdzające istnienie tytułu 
zwolnienia, tak, aby na żądanie organów  ̂ dokonywujących 
przeglądu, mogli dowody te przedstawić bezzwłocznie (osobiście 
hłb przez zastępcę).

Zwierząt chorych na chorobę zakaźną, lub o nią podej­
rzanych, nie wolno przyprowadzać do przeglądu.

Fakt i istnienie choroby zakaźnej, lub podejrzenia 
o nią, ma być stwierdzony przez lekarza weterynarji, lub gdy 
to jest niemożliwe, przez naczelnika gminy.

Osoby, uchylające się od dostawienia do przeglądu koni, 
wymienionych w niniejszem obwieszczeniu, będą karane w 
drodze administracyjnej, w myśl artykułu 27 rozporządzenia 
Prezydenta Rz. P. z dnia 7 listopada 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 
$8/27 poz. 859), grzywną do wysokości wartości konia lub 
aresztem do sześciu miesięcy; w wypadku szczególnie ciężkich 
uchybień mogą hyc stosowane obie kary łącznie.

Powyższe podaję do wiadomości.
Lidzbark, dnia 12 czerwca 1929 r.

Miejski Urząd Bezpieczeństwa i Porządku 
Publicznego

M. R o ch o n , burmistrz.___________
Dnia 9. VI. 29 r. podczas przejazdu autem eiężarowem 

na szosie K u rz ę tn ik —Nowe m ia s to —L id zb a rk
Z G U B I O N O  O P  O N  Ę.

Iia lazcę prosi się o łaskawe skierowanie takowrej do firmy 
1 . K arbow ski, L idzbark, Nowy Rynek 3. Za zwrot 
wy&okie wynagrodzenie zapewnione. Przestrzegam każdego 
pzzed nabyciem wymienionego przedmiotu.

K. K arbow ski, L idzbark, Nowy Rynek 3.

P r z e t a r g
P ań stw ow y Urząd B udow nictw a N aziem nego  

m Nowem  m ie śc ie  n. D rw ęcą , ogłasza publiczny przetarg 
mi wykonanie ni*ej wymienionych prac, przy b u d cw ieU rzę  
I n  C eln ego  w  R odzone m.

1. n a  p r a c e  s z k la r s k ie ,
2 .  n a  p r a c e 'm a la r s k ie ,
3 . n a  p r a c e  b r u k a r s k ie ,
4 .  n a  w y k o n a n ie  c p s r k a n ie n ia .
Ubiegający się o wykonanie wyżej wymienionych prac, 

utrzymać mogą kosztorysy ofertowe w biurze Państw7. Urzędu 
Budownictwa Naziemnego w Nowemmieście n. Drwęcą, Rynek 
ar. 7 za opłatą jednego złotego.

Zamknięte i opieczętowane oferty z napisem: Oferta
a a .............. przy budowie Urzędu Celnego w Rodzonem, złożyć
należy najpóźniej do
dnia i-go lipca 1929 r. do godziny 12-ej
w biurze Państw. Urzędu Budownictwa Naziemnego Nowemiasto, 
w którym to czasie nastąpi otwarcie ofert w obecności inte­
resentów. >

Do oferty dołączyć należy kwit ze złożenia w Kasie 
Skarbowej wadjum we wysokości 5 proc. sumy ofertowej, w go- 
ćwce lub papierach wartościowych.

Nowemiasto, dnia 17 czerwca 1929 r.

Państw. Urząd Budownictwa Naziemnego
______  (—) M. Witta .

Przetarg.
P ań stw ow y Urząd B udow nictw a N aziem nego  

m  No went m ie ś c ie  n. D rw ęcą ogłasza publiczny przetarg
s a  w y k o n a n ie  p r a c  p r z y  r o z b u d o w ie  k o ­
ś c io ła  k a to l ic k ie g o  w  K a z e n tc a c h .

Ubiegający się o wykonanie prac (bez dostawy materjału) 
«otrzymać mogą kosztorysy ofertowe w biurze. Państw. Urzędu 
Budownictwa Naziemnego w Nowem mieście, Rynek 7 za opłatą 
trzech złotych, gdzie można również, w godzinach urzędowych, 
obejrzeć znajdujące się tam plany.

Zamknięte i opieczętowane oferty z napisem : Oferta na
prace przy rozbudowie kościoła katolickiego w Kazanicach, zło­
żyć nal8źy najpóźniej do
dnia i-go lipca 1929 r. do godziny 12-tej
w biurze Państw. Urzędu Budownictwa Naziemnego Nowemiasto, 
w którym to czasie nartąpi otwarcie ofert w obecności inte­
resentów.

Do oferty dołączyć należy kwit ze złożeina w Kasie 
Skarbowej wadjum we wysokości 10 procent sumy ofertowej, 'w 
^stówce lub papierach wartościowych.

Nowemiasto. dnia 17 czerwca 1929 r.

Państw. Urząd Budownictwa Naziemnego
(—) u. w m a. ;

D z iś  o s ta tn i  d z ie ń  n a b y w a n ia  lo s ó w  
d o  l l - e j  k la s y  19 L o ter ji P a ń stw o w e j.

Ciągnjenie odbędzie się już 19 i 20 bm.
Wylosowanych zostanie 4000 losów.

Główne wygrane: 75000, 35000, 15000, 10000, 5000 itd.
1 t Iosh dla posiadacza 10zł dla nowonabyw. 20 zł.

Kto więc chce n. p. przyjemnie spędzić wakacje, 
niech bezzwłocznie zwróci się o los do

kolektury Loterji P aństw .
„ D rw ęca 11 N ow em iasto , Lubawa i Lidzbark.

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

V  PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek, dnia 21;go bm. o godz. 5-tej po południu
sprzedawać będę w Sw iniarcu  za gotówkę najwięcej dającemu:
6  w a r c h la k ó w  (3 o k o ło  p ó l c t r ,  s z t .  i 3  

o k o ło  I c t r .  s z t .)
Licytacja odbędzie się na podwórzu p. Z akręty, u którego 
ib zajęte świnie znajdują się na przechowaniu.

S zu k a lsk i, kom. sądowy wr Lubawie,

~  PRZYMUSOWA! LICYTACJA.
W piątek, dnia 21-go bm. o godz. 1-szej po południu 
sprzedawać będę w Lubawie w biurze mojem przy ul.

19 Stycznia nr. 13 za gotówkę najwięcej dającemu:

1  a p a r a t  d o  o d k u r z a n i a  , , E l e k t r o l u x “ .
S z u k a lsk i, kom. sądowy w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W sobotę, dnia 22-go bm. o godz. 9 i pół przed poł. 
sprzedawać będę w Jakubkowie u p. Lewandowskiej za

gotówkę najwięcej dającemu : ^ I

K k ro w ę .
| (Szukalski, kom. sądowy? w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W sobotę, dnia 22-go bm. o godz. 11-tej przed poł.
sprzedawać będę w Ra ko wicach u p. Fioka za gotówkę naj- 

____ więcej dającemu : f

I centryfugę.
Szukalski, kom. , sądowy w Lubawie.

PR2YMUS0WA LICYTACJA
W sobotę, dnia 22-go bm. o godz. 12 i pól w południe
sprzedawać będę w Łążku u p. Chęcińskiego za gotówkę 

najwięcej dającemu:

I p a r n ik  i I św in ię .
Szukalski, kom. sąd. wr Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W so b o tę , dnia 22 bm. o god z. 4 -tej po południu
sprzedawać będę w S zw a rcen o w ie  przed oberżą p. STER- 

NICK1EGO za gotówkę najwięcej dającemu :
I w a g ę  d o  w a ż e n ia  b y d ła , I b r y c z k ę , s a ­

n ie , w a g ę  d e c y m a tn ą  i m a g ie l.
S zu k a lsk i, kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W so b o tę , dnia 22 -go  bm. o god z. 5 -tej po połudn»
sprzedawać będę w S zw a rcen o w ie  w mleczarni p. S ow iń­

sk ie g o  za gotówkę najwięcej dającemu :

1 aparat do gotowania śmietany.
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W so b o tę , dnia 22. 6. 29 r. o god z. 14 po połudn«
będę sprzedawał na majątku w Wierzy nie za gotówkę naj­

więcej dającemu :

2  k r o w y .
Nowemiasto, dnia 19. 6. 29 r.

M azanow ski, kom. sądowy.

D o b r o w o ln a  l ic y ta c ja  
N it  D Z I E R Ż A W Ę
za gotówkę odbędzie się d n ia  2 6  c z e r w c a  r b .

M a ją tek  R a k o w ic e .

P O L O W A N I E
na drugrm obszarze gminy Radom no, obejmującym o k o ło  
100 ha powierzchni, p rzed z ierźa w i w d ro d ze  licytacji 
tut« Spółka ło w ie c k a  w dn iu  I. VII. rb .  o godz. i8-ej

w miejscowym Urzędzie gminnym.
Przewodn. Spółki łowieckiej: (—) M a z e r sk i, sołtys.

P o s z u k u j ę  o d  z a r a z  s t a r s z e g o

czeladnika stolarskiego
rta m eble fo rn tero w a n e.

Jan Grabański, fabryka mebli Czersk Pomorze.

D z i e w c z y n a
do dziecka potrzebna od zaraz

Gir z e ś k ie  w ie ż o  w s  
Nowemiasto Przemysłowca 4.

Podwórzowego
poszukuje się od zaraz na stałe.

K a z im ie r z  G ó r sk i,
skład kolońjalńy 

No «emiasto, Mostowa ar. 3.
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S a m p ł a w a  
Kat. Stów. Pol. Młodzieży Męskiej

obchodzi
w  n ie d z ie lę ,  d n ia  2 3  c z e r w c a  r . b.

iftcffsfiśc pielili Mru.
P R O G R A M :

I.
Godz. 9 zbiórka przybyłych gości i delegacyj na 

dziedzińcu byłej domeny. Godz. 9,30 Odebranie ra­
portów. Godz. 9,45 Wymarsz do kościoła. Godz. 10 
Uroczysta msza św. Po nabożeństwie zbiórka towa­
rzystw na placu przedkościelnym i odmarsz na plac 
poświęcenia.

II.
Akt poświęcenia. Przemówienia okolicznościo­

we. Wbijanie gwroździ. Defilada. Wspólna fotograf ja. 
Obiad połowy.

III.
Przed nieszporami zbiórka na dziedzińcu i odmarsz 

do kościoła. Po nieszporach uroczyste zebranie ple­
narne w dużej sali byłego dworu, a obecnie powsta­
jącej Szkoły Rolniczej.

IV.
Koncert w parku. Popisy towarzystw: koszy­

kówka, strzelanie z łuku, bieg, strzelanie do tarczy. 
Urozmaicenia: koło szczęścia, loterja fantowa itd.

Z A B A W A  T A N E C Z N A
na salach byłej domeny Sampławy.

O liczny udział prosi!
Z A R Z Ą D .

Polecam
stale z nowych przesyłek:

Wapno w kawałach!
Cement

Smołę
Papę

Lepnśk
W ę g ie l
k o w a ls k i i o p a lo w y .

N. E w ertow ski,
N o w e m ia sto

handel żelaza, maszyn rolni­
czych, sprzętów domowych, kry­

ształy, porcelana i szkło.

Z powodu innego przedsiębior­
stwa sp rzed a m  natychmiast

111 21 Sl
w  N ow rem m ieśc ie ,

blisko Rynku Kopernika 3, na­
dający się dla każdego rzemie­
ślnika. Cena podług ugody.

P iekarn ię
w rynku, piec rurkowy, od za­
raz na sprzedaż« Obrót 

roczny 56.700 zł.

Jan  M o ren c
N ow em iasto  nad Drwęcą*

P oszu k uję

3 .0 0 0  zi
na pierwszą hipotekę 

na 14 morgowe gospodarstwo.
KI et ii s c  h n iid t ,  Bratjan«

Kółko Roln. Kurzętnik
urządza

w n ied z ie lę , dnia 23 bmw 
o god z. 14 w CiemnikM swą

iiliit letnią
z urozmaiconem programem. 
Po powrocie z Ciemnika z  a— 
b a w a  t a n e c z n a  na sa­
lach p« R utkow sk iego i p>» 
Redingowej« W razie nie­
pogody, odbędzie się zabawa na 
salach wymienionych, na którą 
Szan. Gości z Kurzętnika i oko­
licy jaknajuprzeumifej zaprasza . 

Zarząd«
Czysty zysk przeznacza się na 

powiększenie bibljotekL

Ochotn. Straż Pożarna
B ra tja n

urządza w n ied z ie lę , dnia; 
23-go  bm. o godz. 15-tef
w ogrodzie p. K arczew skiego 

w L ękach

2tli«e lefiit
z urozmaiconym programem. 

O liczny udział gości i towa­
rzystw jaknajuprzejmiej prosi 

Z A R Z Ą D .
i Wzywam w ła ś c ic ie la ,
który, łowiąc ryby, zostaw U

ł ó d k ę
na mojem jeziorze. Za zwrotem 

kosztów może ją odebrać.
A. Al*ei*dt, Nowyówór*

P o s z u k u j ę  od zaraz małe

MIESZKANIE.
Kto? wskaże eksp. »Drwęca*4

F ORMUL ARZ E
poleca

K sięgarnia „D rw ęcy*

U W A G A ! U W A G A !
N a jd o g o d n ie js z e  w a r u n k i k w a te ­

r u n k o w e  p o le c a

H otel Riwiera
Poznań, ul. Wały Leszczyńskiego G.

N ow y D om  A k ad em ick i*
Pokoje I. klasy z całodziennem utrzymaniem 14 zł, 
hez^utrzymania 9 zł. Wycieczki zbiorowe ponad 
10 osób z utrzym. 12 zł, bez ntrzym. 7 zł za dobę.

S w ó j  d o  sw e g o .


